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' Biblioteką narodowa Polska, olwailą w Paryżu 1839 
roku, doszła dzii^ staraniem, zabiegami i nakładem 
Emigracii, do tej zamożności, iż spraWiedliwie zasłu- 
żyć może na baczność i opiekę całej Polski. W tern 
przekonaniu My, Towarzystwo Historyczne, założyciele 
wraz z innemi Towarzystwami Biblioteki Polskiej 
w Paryżu, gdy zbiegiem wypadków, za warowaniem Aktu 
fundacii, samym nawet przedmiotem prac naszych, 
stajemy się dziś najbliższymi opiekunami na Emigra- 
cii tej Biblioteki, poczytujemy być obowiązkiem na­
szym, podawszy sczegółową wiadomość ojej dzisiejszym 
stanie, odezwać się nakoniec o pomoc i fundusz do 
Współziomków abyśmy mogli zabezpieczyć, utrw^alić 
i podnieść Zakład Narodowy Polski» na obcej ziemi.



Pierwsza myśl założenia Bil)lioleki ¡Narodowej w Pa­
ryżu  ̂ powstała w To\Vaiv.yslwie naszem Historycznem, 
którego założycielem, pod nazwaniem Wydziału, i 
pierwszym l*rezęsem, był .lułian-Ursyn ¡Niemcewicz. 
]\a jego wezwanie Irzw inne Towarzystwa zjednoczyły 
się ku temn, zbiory swoje oddały, i pewny docliód na 
utrzymanie Biblioteki zapewniły. Akt fnndacii , u- 
cłiwałony przez Cztery Towarzystwa, pod data 24 Li­
stopada 1838 r. jest uastę{)ujący :

UCHWAŁ\ o bibliotece; publiczne.! polskie.!.

ABT. 1...

'1'owarzyslwo L iterackie Polskie, wraz z swojemi Wydziałami II is-  
l o r y c z n y m i .S ta ty styczn ym , tudzież Towarzystwo N a u k o w ej 
j’om ocy, postanawiają połączyć zebrąne jirzez siebie xiążki w Jjednym 
iokaiii w'Paryżu, i iitworży(5 z nich Bibliotekę, która przeznaczona na 
W lasnośd N arodową, po oswobóflzeniud^olski, wcieloną zostaniii do 
gliówuęj Wblioteki krajowej. .

ART. 2. ■ )i *• Ń

Bjbl otęka tą otwartą będzie dla użytku publicznego i nosić nazwisko : 
‘Itibliotćki ^u()li'cznej Polsk iej.

ART. 3.

■tichwała ninicjśza trwać-I)ędzie dopóty, dopóki fundujące Bibliotekę 
Towarzystwa i YYydzialy. jednozgoduie inaczej niepostanowią.

ART. h.

|Zavżąd Biblioteki, publicznej sprawo,wanj; będzie przez Ba dę Biblio-^ 
lec z u a.



AUT. 5.
Uada Hibliolocziia składać się będzie ze swego 1’rezosa i z dęlegow^i 

nycli, po dwócli, od każdego Towarzystwa i \Vy(i?ialii., u ' ■ ■ ' ■ ' ■ ' fl'
• , ART. 6. ^ V-, -1

Prezesem stałym Hady Bibliotecznej jest Xi|iże Adam  Czar la ry s l^ i, 
delegowani wybierani będę corocznie, a żaden z niclj nie możę, lęęzyć 
reprezentacii kilku Towarzystw łub Wydziałów. , , f,.

ART. 7.

Na p r z y p a d e k  r o z w ię z a n ia  się któregobędź Towarzystwa lub 
Wydziału, z jakiejbędż przyczyny,, własność dzieł przez niefto złożonych 
rudział w zarzgdzie Biblioteki publicznej, p r z e c h o d z i  ną T o \y a rzy s-

ART. 8. . Miri- i ■ ■ .

tw a p o z o s ta łe .

Hada, odpowiedzialna jcsl za całość powierzonego sobie zakładu, jej się 
też zostawia przepisanie sobie organizacii wewnętrznej, mianowanie Bi­
bliotekarza, oznaczenie sposobu otwarcia Biblioteki, i udzielania xiężek 
ttz.ylajęicym, staranie o pomnożenie zbiorów i funduszów bibliotecznych, 
zgoła, wszystko co się dotyczę Biblioteki.!'. : ■

■ • ART. 9..1 , ',\i ’ . , ’ ■ ,

Bada najmie niezwłocznie lokal na pomiesczcnic Bib.ioteki i urzędzi 
go w sposób, ażeby Towarzystwa, i Wydziały fiindujęce Bibliotekę pu­
bliczny Polskę, mogły w nim zarazem odbywać swe posiedzenia i zacho­
wywać pod swoim respecliwe wyłycznym dozorem archiwa. Lokal ten 
powiiiien.być obrany w stronie miasta, ile możności dogodnej i dla czy- 
tajycycb i dla pomienionycłiTowarzystw.  ̂i>

ART. 10.

Na utrzymanie Biblioteki publicznej, każde z Towarzystw i icb Wy­
działów, p ła c ić  b ę d z ie  rocznie do kassy Biblioteki minimum franków 
sto  p i ę d z ie s iy t ;  od u is c z e n ia  k tó r y c h  z a le ż y  p raw o  n a le ż e ­
n ia  ic li do zarz ydu B i b l i o t e k i  w.sposób art. 5 przepisany;
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ART. 11.

Rada Biblioteczna układać będzie co rok budżet swoich wydatków. 
!*rzewyżka summy budżetowej nad minimum, ma być rozdzielona na 
Towarzystwa i Wydziały. Delegowani zasiadający w Radzie Bibliotecznej, 
maję otrzymać na każdy raz od swoich Towarzystw i W'ydziałów upo­
ważnienie, tak do postąpienia przewyżki, jako też co do rozdziału tego 
ciężaru między Towarzystwa i Wydziały. Budżet potwierdzony podpisami 
delegowanych będzie już przez to samb obowięzujęcym, i nieuległym 
dalszej dyskussii.

ART. 12.

Hok działań, rachunków i sprawozdań Rady Bibliotecznej zaczynać się 
będzie od 3. Maja, Corocznie więc przed dniem 15. Kwietnia Rada Bi­
blioteczna udzielać będzie Towarzystwom i Wydziałom Sprawozdanie ze 
swoich czynności i stanu Biblioteki. Sprawozdanie takowe będzie ogła­
szane drukiem.

ART. 13.

Biblioteka będzie miejscem składu nie tylko xiężek drukowanych, ale 
i rękopismów, tudzież mapp, rycin, łitografij, medalów^ monet dawnych, 
pamiętek narodowycłi i wszelkich innych przedmiotów tyczęcych się nauk 
i sztuk. Co się przeto mowiło o połęcżeniu xiężek, ma się rozumieć i o 
poięczeniu powyższych przedmiotów.

ART. 14.

Towarzystwa fundujęce Bibliotekę i ich Wydziały obowięznję się na 
przyszłość składać xięiki i inne zbiory, do którychby posiadania przyjść 
mogły, n ie  g d z i e  i n d z i e j j a k  w B i b l i o t e c e p u b l i c z n e j  P o ls -  
kiej .

ART. 15.

Rada Biblioteczna upoważnionę zostaje do przyjmowania w depozyt 
xiężek osób pryw atnycił, składanych do użytku publicznego czasowo, i z 
zacłiowaniem własności.
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Xrt. 16.

Po przyjęciu niniejszej Uchwały i zawiązaniu się Rady Ribliotccznej, 
nim jescze nowy lokal przez tę Radę najętym zostanie. Towarzystwo Li­
terackie Polskie, Towarzystwo Naukowej Pomocy, Wydział Historyczny 
i Wydział Statystyczny, na wezwanie Rady, złożę swoje xiężki i inne zbiory 
opatrzone znakami ich pochodzenia i katalogami, w miejsce przez nię 
wskazane. Odtęd miejsce to uważane będzie za lokal w.spólny Towarz.ystw 
i Wydziałów.

Paryż d. 24 Listopada 1838.

X. Czartoryski, Prezes. 
W rotnowski Felix, Sekretarz. 
X. Czartoryski, Prezes. 
Plichta Andrzej, Sekretarz* 
Niemcewicz J.-U., Prezes ;.' 
Sienkiewicz Karol, .Sekretarz*

Wydział Statystyczny. . . . , . . [’later Ludwik, Prezes.
Reitzenheim, Sekretarz. ■

Towarzystwo Naukowej Poinocy  ̂

Towarzystwo Literackie Polskie. 

Wydziai Historyczny. . .. .

Do pierwszego składu Rady Bibliotecznej należeli ; 
Xiąże C za rto ry sk i, Generał K n ia z ie w ic z , — Kasztelano­
wie : N iem c ew ic z , P later ,  —  Posłowie : W o ł o w sk i, M o ­

r a w sk i i M a l in o w s k i, Sekretarz b. Rządu Narodowego 
P lic h ta , i S ie n k ie w ic z , któremu zarząd Biblioteki został 
poruczony. — Biblioteka tak założona otwartą została 
dla publiczności, 5 Marca 1839, na Sessii publicznej, 
zjednoczonych Towarzystw, wobec ziomkowi cudzo­
ziemców, zagajonej przez Kasztelana Niemcewicza.,— 
Ostatni skład Rady Bibliotecznej był: Xiąże C z a r t o r y sk i  ̂

Generał D em biń sk i, Posłowie : B a rzy k o w sk i i M o r a w s k i , 

M ic k iew ic z , C ic h o w s k i, S ien k iew ic z .

Biblioleka tym sposobem uformowana w Paryżu,
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miała tylko 2,000, woluminów przy założeniu swojem. 
Źródłami dalszego jej wzrostu bvły : Dary— Przekazy 
pośmiertne — Zakupna.

DARY.

imiona Daródawców, które z W( 
tarzamy, sę :

ęcznościci tu pow

ff-' Emigracii,

Barankiewicz Leon. Czartoryski X. Witold.
Baranowski. Czartoryski X. Władysław
Bem Gł. Gzaykowski Michał.
Bielke. Danysz.
Biernacki Poseł Dembiński Gł. s
Biliński, Dobrowolski Erazm.
Błotnicki ilipolil. Dobrowolski Bolesław.
Bońkowski Hieronim. Dobrowolski Konstanty.
Bronikowski Xawery. Domański Kapitan.
Brzezański. Drozdowski Stanisław.
Budzyński Michał. , Dubiecki.
Bystrzonowski Ludwik Dziembiński Antoni.
CItaborski Florian, Dziewulski Xi?dz.
Chaborski Zenon- Falkowski.
Chodźko Alexander. Forster Karol
Chodźko Leonkrd. Gadoti Marszałek.
Chodźko Michał. - Gaszyński Konstanty.
Cłiotoinski: Ferdynand. Głowacki Paweł.
Choński. Gnorowski.
Clirzanowskl Cl. Godebski.
Ctirzanowski Leon. Górecki Anloiii.
Cichocki Joz^f. Grzymała Albert ^
CicliowskI Adolf. Hofman Karol.
('.zartoryska X. Anna. Hofmanowa Klementyna.
(’zaloryska X. Izabella. Ilollcnderski.
Czailttnyski X. Adam- lablonowski.
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.) a 11 usz k iew icz K11 s4iicl)y. 
Jastrzębski I.uclwik. i 
Jelski Ludwik.
Jelowicki Alexander. 
Jełowicki Edward. 
Kalinowski Stanisław. 
Kamocki Xiędz.
Kętski Antoni. j
Kniaziewicz Gł. ;-
Kloss Mikołaj. 
Kołossowski. 
Kołłupaylo.
Kopczyński Piotr. 
Kozielł.
Kozmian Jan. 
Kożuchowski.
Kralewski.
Krasiński Walerian. 
Królikowski Karol. 
Kubalski.
Kiibrakiewicz. ‘
Kulczycki Adam. ł "■ 
Kurowski . '
Lasko wicz.
Lemański DL 
Lisiecki Michał. 
Lubliner.
Łagowski Pólkownik. , 
Łuszczewski.
Makowski Antoni. 
■Malinowski.
Maliszewski Karol. 
Małachowski Stanisław. 
Matuszewicz. 
Marchwiński. 
Markiewicz.
Michałski DL 
Mickiewicz Adam. 
Mikulski .Jozef. 
Miturzyński Sczepan. 
Modliński Ignacy.

.Morawski Teodor. 
Morozewicz Kalixt. 
i\ak wąski.
■Neumann.
Niemcewicz J. Li. 
Niemojew’ski. 
Niezabitowski Stefan. 
Oleszczyński Antoni; 
Olizar.
01izarow’ski Tomasz.
Orda Napoleon.
Orłowski DL 
Ostrowski Antoni Wda. 
Ostrowski Krystian. 
Ostrów,ski J. B. O*
Plater Cezary.
Plater Ludwik.
Plater Zygmunt. 
ł’ociej Xigidz Trapista. 
Pogonowski,
Popiel.
Potocki Bernard. 
Praniewicz Xi?dz. 
l’roniewski Marcelli. 
Reikowski.
Beitzeaheim, 
nicliter.
Romanowski. 
Itosienkiewicz z Ameryki. 
Rutkowski Antoni. 
Rypiński.
Saniewski.
.Sawaszkiewicz. 
Semenenko Xi§dz. 
.Seredyński.
Sienkiewicz Karol.
Skarszewski.
Słowaczyński.
Sozań.ski.
Strzelecki,
Styczyński Stanisław.
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.Smniński.
Szemiot.
Szokalski Wiktor. 
Szymański Antoni. 
Szyrma.
SziKszkiewicz.
Terlecki Xdz,
Trenlowski Hronislaw. 
Trepka .Xiądz.
Trzeciak.
Ułłowicz.
Umiński 01-
We rcszcz y ń sk i A lex a n de r . 
Wielobycki.
Wiclogłowski Walery.

Wilczyński Karol. 
Wirtemberska Xźna. 
\Vitwicki .Stefan.
Wolska Konstancia. 
Wołowski Franciszek l)ep. 
Wołowski Ludwik.
Wol łowicz.
Wróblewski 
Wrotnowski Felix.
Zaleski Bohdan.
Zamoyski Władysław. 
Zawierski.
Zieliński .Jozef.
Zebrowski Oskar.

Z Kraju ; z Xiçzltra Vf)ż)iańskicgo. Hrabiowie Działyński i Grabowski, 
D' Marcinkowski i G?isiorowski; Xiçgarnie Zupańskiego i Poplińkiego.— 
Bedaktorow ie ; Przeglądu Poznańskiego, Gazety Polskiej i Gońca Poznańs­
kiego.—Z Krakoira. Michał ^Viszniewski, Męciszewski, G. Cypcer. — 
Z Galicii. Instytut Imienia Ossolińskich, s. p. Xźe. Henryk Lubomirski, 
X. Leon Sapieha, Natalia Lipiń-ska, Przyłęcki, Heszkiewicz, Jabłoński 
Xiçgarz.

Z Cudzoziemców. Ministrowie Oświecenia :Vill.-main, FallouxJ-r-Hia- 
biowie r.ambuteau, .Monlalembèrt, Lasteyrie. — Princesse Constance do 
Salm, Comte.sse. dcnradi ,  Sophie Derville .Malichard de Chatillon.—  ̂
L’Abbô Giraud. — MM Adhémar, Bessières, Léon Boré, W. S Bowrinfg, 
Burgaud des Marets, Danneville de Caen, Ferdinand Denis, Dufart li­
braire; Flotelot, Gaudichaud, Jullien de Paris, Lafond, Le Boys de Gayes, 
Charles de Mazade, Poulain, Benou imprimeur, Bossel Saint-Martin, 
.Sainl-Fare Bontemps, Henri Schmidt, Beymond, Valtemare, Comte de

Sorgo, Turgieniew. Balce.sco.
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PKZEKAZY POŚMIERTNE.

W moc zapisów leslamenlowyćh, w moc rady 
Familijnej lub przyjacielskiej, po zgonić ziomków 
zmarłych na Wygnaniu, pozostałe xiążki, a nieraz w 
znacznej liczbie, Avnoszone były do naszej Biblioteki 
Narodowej. Imiona tych pośmiertnych Dobroczyń­
ców są : Generałowie : Pac, Kniaziewicz, Sierawski, 
— J.-U. Niemcewicz, Gustaw Małachowski, Stefoński, 
Trzeciak, doktor Czernicki. — Lecz najważniejszy i 
bez porównania z innemi z tego źrzódła przybytek, 
winniśmy Zapisowi testamentowemu ś. p. S enatora  

W o jew o d y  W odzeńskiego . Szacowna jego Biblioteka, 
wcielona już do Biblioteki Polskiej Narodowej, nietylko 
że zbogaciła w niej literaturę Polską, lecz‘wniosła do 
niej dwa zbiory, na które w najscżęśliw’sżych nawćt 
okolicznościach niemoglibyśmy się byli odważać, to 
je s t : Zbiór M edalów , a przedewszystkieirij zamożny 
G a b in e  t Ry ci n. Miło jest zaiste widzieć zacne Imię 
w życiu prywiitnem, zasłużone w publicznćm, prze­
noszące się po zgonie, w widomym pomniku do przy­
bytku nauk, aby tam na zawsze być obecnem wdzię­
cznej pamięci współziomków.

. ZAKCPNA. -

Na zakupna Xiążek, bądź Polskich bądź obcych, 
Biblioteka w ciągu [lietwszych lal dziesięciu wydała 
27,297 fr.
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Olo jesl wykaz pomnażania się Biblioleki w ciągu 
dwunastu lat jej istnienia :

w  czasie fiindacii było woluminów . . . » . . ‘2,000
1839 V. przybyło. . , . ...........................................  1,870
1840. . . . . . .........   1,470
1841. . .  ..... . . 720
1842. ..................   ‘2,187
184ą . . , .......... .......... 800
1844......................  2,385
1|}45............   3,558
1846. '.'................   1,320
1847. ................. 1,'560
 ̂1848. 1.203
1849 . ....................   2,236
1850. ..............................4,500

25,7.59

Tłumacząc i objaśniając podaną tu liczbę nagro­
madzonych Ułk xiążek i broszur, powiemy przede- 
wszystkiena, iż dla położenia naszego , dla-warunków 
kttirych niebyliśmy panami, dla środków nawet kló- 
remi i»ię.Biblioteka pomnaiała,. Biblioteka taniemogła 
l>yć specialną, lecz koniecznie encyklopecłyeznej na- 
Uiry. Formowaliśmy Bibliotekę naszą w myśli : aby 
.zabytki Uteratury Polskiej, składając na obcej ziemi, 
ochronić od owych przygód, na własnej naszej, tyle już 
razy doznanych ; aby Polakom na Emigracii otworzyć 
skarby ojczystej przeszłości;-— formowaliśmy znowu 
Bibliotekę i w lej myśli: aby zasób ogólny umiejęt­
ności i literatury powszechnej zbierać i pomnażać dla 
użytku kiedyś krajowego. Przybytki z darów były 
wła.śnic tej og<)lnej treści. zakupowaniu xiążek



—  13 —

na licylaciach, w czem byliśmy panami wyboru, 
zciągaliśmy ważniejsze dzieła z różnych wydziałów, 
dając piei^Yszeiistwo narodowej literaturze. Kupowa­
liśmy w l^aryżu, w Bruxelli, w Kolonii, w Lipskiu — 
W rocław, Poznań, Lwów, a osobliwie Xięgarnia 
.iabłońskiego, dostai*czyły nam najwięcej dawnych 
dzidl polskich. Słowem zbieraliśmy Bibliotekę ency­
klopedyczną. Zakres to niezmierny, któremu najwięk­
sze Biblioteki zadość uczynić nie są w stanie ; ale go 
ograniczyć i ścieśnić ani podobnem, ani potrzebnem 
się n,ąm zdawało. —-W ogólności, \v,Bibli,9tęęę naszej 
Narodowej celują ; Literatura Polska tak dawiąa jak 
nowa, Literatura Starożytna, Historia Francuzka, 
Wojskowość, Bibliografia, a teraz Zbiór Rycin. Mamy 
dobry początek Literatury Czeskiej, i znaczny dobór 
Kossyjskiej ; — Wreszcie znakomity początek Numiz­
matyki Krajowej. — Wszystkie xiążki, na odwrocie 
stronicy tytułowej, oznaczone są stępiem, z legendą ; 
B ib lio te k a  P o lsk a  w Paryżu od 1839.

Fundusz Biblioteki Polskiej, przy jej założeniu 
ograniczał się jedynie roczną sczupłą opłatą, pi’zez 
fundujące Towarzystwa zastrzeżoną. Towarzystwa się 
rozwiązywały; opłaty ustawały. Od trzech już lat, 
nasze tylko jedynie Towarzystwo Historyczne, zawa- 
rowaną, artykułem dziesiątym Aktu Fundacii, opłatę 
wiernie uskutecznia. Lecz byliśmy zawszę, p jesteśmy 
pewni, że rzecz, w gruncie dobi'a i pożyteczna, znaj­
dzie kiedyś, powinna znaleść, niespodziewane nawet 
wsparcie, .lakoż przychodziły w f)omoc ,zacnych s[)oł-
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ników wygnania, lo dai-v pieniężne zit życia, lo za­
pisy po śmierci. Samo imię pierwszego założyciela 
Biblioteki , wywołało ofiarę. Jeden z wielbicieli 
J. U. Niemcewicza, zapisał Bibliotece 885 fr. i’eiity', 
którą przeznaczył, po dożywociu zawarowanem, nii 
nadgrody literackie. — Rząd nawet Francuzki, wypła­
cał rocznie dla Biblioteki, na najem lokalu 2,000 fr. 
co, w r. 1848, odjętem nam zostało. Musieliśmy od­
tąd ścieśnić o połowę lokal, i zmniejszyć służbę Bilio- 
teczną. '

W pierwszych dziesięciu latach Biblioteki liastę- 
pujący był slati jej przychodów i wydalkóW.

rązrCUÓD DZIESIĘCIOLETNI.

Od Bziidu francuzkiego, ■ . . i- 16,500
Od Towarzystwa Pomocy Naukowej, . . /i,531

' Od Tow. Literackiego. . . . .  . . . . .  2,396
' Od Tow. Statystyczniego . i i . . . . .  2,600

, Od Tow. Histoi7 czaego. . . .  i .. . . . .  4,120 ,
Z Odar.. 3,098.
Ze źrzótlei przypadkowych.......................... 349
Z Legatu Ola Kiiiaziewicza. . . . . . . .  8,250 , ,
Z Legatów fila Paca i iiinycli.....................   14,264

56,109

'VVVDATKI DZIESIĘCIOLETNIE.

/ii , \i|iżki. . * . . . .  27,297 ...
i _ Lokal. . , ,  . . . .  16,512

Szafy i Meble......................, ..................... . 3 612
' Opiil i światło.  ............... ... 951
' Biuro. . . . . . . . . . . . . . . 708

( 1 •;! i Pensie.  ............. 7,127 ,

56,207
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Aciininisliucia Biblioteki, j)otl /wiei/cbiiiij koii- 
Irollą Bady Bibliolecziiej dzieli sie na dwa stopnie : 
D yrekcia 1 S łużba coDZtENNA.

D yrekcia  obejmuje wszystkie sczególy Adininislracii, 
jakoto : U trzy ma nie lokalu, dozorczęstycb przenosin,— 
Korrespondencia Biblioteczna, Wysiedzenie i zakupno 
xi^żek,— Katalogowanie, — Kwesta funduszów, Kon- 
trolla kassy,— Kierunek służby codziennej, — Wprawa 
coraz nowwcb w niej osób ; nakoniec, — zdawanie 
raportów Badzie Bibliotecznej. —- S łużba  codzienna  

PŁATNIA, ma dwie gałęzie : roboty wewnętrzne, miano­
wicie K a ta lo g , i usługa publiczności. C z y teln ia .

iiW pomyślnych czasach skład służby codziennej 
był następujący : Kustosz, Pisarz, Dozorca Czytelni 
i Woźny. Kustosz jest na czele służby codziennej^ od­
powiedzialnym jest za całość Biblioteki, ma w swoim 
ręku kassę Biblioteki i jej Rachunki ; codziennie o 9 
pfzychodzr po klucz do Dyrektora; pracuje w Biblio­
tece do godziny 4, poczem odnosi Dyrektorowi klucz 
i raport spraw dziennych. — Tiaha się atoli często, że 
sam kustosz musij z szlacbełnem poświęceniem się, 
pełnić wszystko, zacząwszy od prac bibliograficznych 
do poziomych funkcij około czystości i ciepła.

Czytelnia Biblioteczna, otwarta jesl dla publiczności 
od południa do godziny czwartej co dzień, prócz Swigt, 
Niedzieli, Środy i dnia 5 każdego miesiąca. Prawidła 
uchwalone przez Radę Biblioteczną stanowią do za­
chowania porządek w czytaniu i pożyczaniu xiążek, a
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maj« na celu ii/ą ltM‘/no.ŚG i całość Biblioleki, która 
w w-runeie jest najistotniejsza rękojmią użyteczności. 
Prawidła te podpisane ręką .1.-U. Niemcewicza, wywie­
szone są na tablicy w Czytelni. Każdy, będąc raz 
upoważniony pizez jednego z członków Rady Biblio­
tecznej, lub Rady Towarzystwa Historycznego, ma 
prawo za stosownym rewersem, pożyczać xiążki do 
domu. Pożyczać można jedno tylko na raz dzieło, 
i tylko na miesiąc. Wyłączone są od pożyczania : Ry­
ciny, Mappy, Dzieła kosztowne z Rycinami, Dykcio- 
narze, dawne i rzadkie Edycie, i Dzieła Polskie przed 
1800 r. — Katalog Biblioteki złożony jest w ('zytelni 
na usługę czytelników. — Każdy pi’zycbodzący do 
czytelni, wypisuje z Katalogu żądane dzieło na kar­
teczce, któr% dozorca Czytelni doręcza Kustoszowi. 
Kustosz dzieło to do pożyczenia lub doczytania wydaje, 
śialy proces odbywa się w milczeniu. Żądający Infor- 
macii Bibliograficznej, podaje swoje pytania na piśmie, 
na co otrzymuje w dniu następującym odpowiedź. 
W ciągu roku Biblioteka rozpożycza około 600 dzieł. 
W czytelni zbierało się dawniej czasem do 20 osób; 
dzisiejsza Czytelnia ledwie sześciu czytelników po­
mieścić może. Dla sczupłości lokalu niemogliśmy do­
tąd wzywać publiczności iraucuzkiej, skutecznemi 
sposobami, do Biblioleki Polskiej. Biblioteka ta po­
łożona tuż obok mieszkania Prezydenta Rzeczypospo­
litej, w części znakomitej miasta, a od wielkicli Bi­
bliotek Paryzkicb odległej, mogłaby, w obszerniejszym 
lokalu, łatwo gromadzić wielką liczbę czytelników  ̂
francuzkicb, a przez to dać nam prawo niezawodne do
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zasiłkówrzijUowycli. W  ilzisiejszym sianie rzadki Fran­
cuz zawita do naszej niewygodnej Czytelni.

Dla publiczności chcącej zwiedzać bibliotekę i oglą­
dać i’yciny, przeznaczony jeden dzień w tygodniu, to 
jest C zwartek, od godziny 9 z lana do południa.

Katalogi Biblioteki są wielorakie : I'* Inwentarz 
xiążek przybywających, zaj)isywanycłi pod datą icb 
wejścia do Biblioteki. — 2« Katalog alfabetyczny w 3 
Tomach in folioj do których przybędzie w krotce 2 
Tomy supplementu. — 3" Kątalog kai-tko\yy, w karto 
nach podług materij rozłożony. — ĄP Rejestr xiążek 
rozpożyczonych.— S'’ Katalog Duplikat.

Prócz zwyczajnych zhiorćw Bibliotecznych jest w Bi­
bliotece Polskiej Narodowej : A rc h i w u m T aj ri e, za­
wierające Akta z ostątnich Czasów, jakoto: Akta Dyplo­
matyczne missij Polskich, — Część Aklów Rządu Naro­
dowego,—Papiery tyczące się historii powstań.—Mamy 
prawo spodziewać się, że wszelkie papiery tego rodzaju, 
mogące dotąd krążyć po rękaoh prywatnych, przejdą 
do hezpiecznego i narodowego Archiwum w Bibliotece 
Polskiej. — Tu także złożone Manuskrypta: Niemcewi- 
cza  ̂ Kniaziewicza, Sięrawskiego, Bema; Papiery, Kra- 
cz.akay Wereszczyńskiego ; ■ Archiwa rozwiązanych 
Towarzystw. . ■

Nienależy i tego przemilczeć, że Biblioteka Nai‘odowa, 
bywa miejscem zgi-omadzeii Emigracii , Posiedzeń 
1’owąi zyslw, tru ad flzłonków >Sejmu ; i że użycza
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schronienia tymczasowym Depozytom Emigracii Pol­
skiej. W ielu z lej opieki korzysta. Korz^ystali z niej 
Generałowie nasi, gdy w ostatnich czasach spieszyli 
przewodniczyć walczącym o niepodległość swoją 
Narodom. W śród pisemnych pomników Sobieskiego, 
Chodkiewicza, Czarneckiego , przechowywały się de- 
pozyta Dembińskiego, Chrzanowskiego, Bema.

Wykazawszy stan Biblioteki Polskiej założonej w 
Paryżu, stopień jej zamożności, rozległość jej uż^tkn, 
godzi się nam Zwrócić na nią baczność współziomków 
i wezwać ich pomocy do wzniesienia, utrwalenia, do 
ozdobienia Narodowego tego Zakładu. Nieodzywamy 
się z projektami -  nieprzychpdzim z urojonym planem. 
Odkrywamy rzecz widzialną, Już istniejącą, już poży­
teczną.

01)ywatele Polski! W y, łekce ważyć w dzisiejszych 
czasach. Narodowego Zakładu w Paryżu, nie możecie. 
Odzywamy się przeto do Was o składki dla niego, — ̂
o fundusz, mianowicie na jego odpowiedne, i wartości 
wewnętrznej i godności narodowej, pomiesczenie, —
0 fundusz : NA KUPNO DOMU W  PARYŻU dla Bi­
blioteki Polskiej.

Kniaziewicz, który mieczem,i tak chlubnie,ojczyźnie 
służył, był jednym z fundatorów naszej Biblioteki,
1 był hojnym jej Dobroczyńcą. W  ostatniej on cho-
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robie, kollegom swoim w Radzie Bibliotecznej, kupno 
Domu, za najpewniejszy środek zabezpieczenia Biblio­
teki, za najpilniejsze staranie polecał. Dom w łasny  
Polski, będzie najdostojniejszą formą przybytku myśli 
Polskiej. Dom Polski, będzie oraz najbezpieczniejsza 
lokacią funduszu na Bibliotekę złożonego. Rewolucie 
grożą wszystkiemu, więc i wszystkim fundaciom pie­
niężnym. Dom pozostanie zawsze funduszem pożytecz­
nym dla Biblioteki naszej. Najgwałtowniejsze zmiany 
znisczyć go niemogą; najgwałtowniejsza burza rewolu­
cyjna, cofnie się zuszanowaniem przed bramą, na której 
godło Polskiej własności obaczy. — W okazałej sali 
tego domu, wywieszone Wizerunki naszych Królów, 
naszych Bohaterów, Obrazy naszych klęsk i tryumfów, 
sama Tablica z imionami, (które będzie wolno 
ogłosić) fundatorów Domu Polskiego, będą to wy­
mowne nauki, dla przesuwającej się nawet publicz­
ności Francuzkiej. Na wzór tutejszych Bibliotek urzą­
dzona Czytelnia’, z ułatwionem poszukiwaniem w 
źródłach naszych historycznych, może mieć zbawien- 
niejsze skutki, niż nasze własne, powiększej częśćr, 
wątpliwej wartości, publikacje. Czytelnicy francuzćy 
raz nawykli do Biblioteki naszej, dadzą nam prawo 
do zasiłków rządowych, już nam pod tym warunkiem, 
obiecywanych, nie tak dla myśli polskiej, lecz dla 
użytku krajowców. Biblioteka Polska tym sposobem 
materialnie i prawnie zabezpieczona, łatwo,i znacznie, 
na przyszłą korzyść kraju, pomnoży zbiory swoje, ofia­
rami nietylko osób, alé i Rządów. Loid Palmerston 
i Marszalek ostatniego Sćjniu Polskiegoj niecoiną już
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znakornilycłi darów, jak coiiięli w lenczas, gdy Biblio­
teka nasza w zatylkacłi domu, w najemnych izbach, 
ścieśniać się musiała.

Sló tysięcy franków wystarczy ną kupno domu w 
Paryżu, nawet na jednej z głównych ulic Miasta. Po­
dobieństwo zebrania lej summy gruntujem nie na owej 
liczebnej kalkulacii : że 1,000 osób składających po 
100 fr. lub 100 osób po 1,000 fr. summy dopełnią, 
— lecz gruntujemy na tein : że wzywamy do rzeczy 
|)otrzebhej, narodowej, patriotycznej; że wzywamy 
Polskę całą, która w sumieniach naszych, jest jćscze 
wielkim narodem. ?śie są dziś potemu czasy, abyśmy 
na hojnóści staropolskiej n iek  tó ry ch , polegać mieli, 

ále polegamy na zacności obywatelskiej, w Ićłu'; 
a takich, będzieżli mało.^

Uj)osażenie Biblioteki niebędzie jedynie dobrodziej­
stwem literackiem,; w dzisiejszych głuchych czasach, 
będzie to Aktem wyższym, dowodem nieupadłego 
ducha obywatelskiego między nami. Podnosząc w spo­
sób okazały zakład naukowy, podnisiem ŵ nim spo­
kojną i pow:ażną ilęprezentacią Narodową, przytułek 
myśli Polskiej, a tow stolicj, bo jesczetak powiedzieć 
inożem, w .stolicy przeznaczeń Europy,

Godne są uwielbień zabiegi Dobroczynności, oalos- 
tarczanie potrzeb życia wygnańcom, o sposobienie mło­
dzi skazanej na obcy język, na obce obyczaje,: do zawo­
dów przemysłowych. Rząd leż francuzki niedostatek 
malerialny ojialrujo. — Eeęz, i człowiek i naród nie
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siimyin Glilebein żyje. VV/nosi‘('; siiydo potr/el) naro­
dowych , moralnych, i zadość im czynić, to znak 
prawdziwy życia obywatelskiego; o len znak nam 
idzie, — nam, i Polscze całej.

Życzeniem jest Towarzystwa Histoiycznego, ahy 
Dom Polski w Paryżu, Bibliotece głównie oddany, 
był otwartym także i (lla [)osiędzeń, wszelkich poważ­
nych polskich towarzystw; otwartym dla kurs()vy pol­
skich, jeśli sięjakie zaprowadzą;—̂ aby był przytułkiem 
wszelkiej moralnej potizeby Ęmigracii, — słowem : 
aby był Sytubolem Narodowości Pol.skiej w' Paryżu. 
Narodo\yości Polskiej jakiż najdzlelniejęzy, najświętszy 
pierwiastek^ jeśli nie Religią Cbiześciauska. Religią 
Chrześciańska Państwu Polskiemu drogę życia wska­
zała. Historia Polska na kościelnych się Xiążkach 
poczęła. Życzeniem tedy nąjgoiyilszem. jest; nąszem, 
aby w Domu Bibliotecznym, na znak nierpzę|zielnośoi 
życia Chrześciaiiskiego, z życiem naszem ObywateU 
skiem, mogła ,się ufundować Kaplica|Polska, -:-,aby*;ta 
fundacia była pod Inwokacją Śyyiętego, K a zim ierza , aby 
lam zaprowadZiOna była Msza doroczna, za duszę Pol ­
skiego Historyka i nauczyciela tego Patrona Polaki, 
za duszę Jana Długos.Zia, 29 Maja, \\ )*,oeznicę 
zgonu jego, — aby po tej Mszy, Xiądz i słuchacze, 
« uklęknąw^szy, zmów ili pacierz na jego intencią, » — 
aby tym sposobem za dni naszych, stało się zadość 
temu, o co, ów Patriarcha Historii Polskiej, przed 400 
laty, rzewnie prosił każdego Czytelnika swego: 
rt nt pi’o m e , oiiininm jieccalornm pi-imo et ultimo,



« unum P ater-ÍVo s t e r , unnm A ve M a r i a , flexis goni- 
« bns, cum devolione, digiietur cxorarcy »
.1

Biblioteka Polska Paryzka, i podobno ona jedymie, 
jest dziś prawdziwie niepodległą własnością Narodową. 
Tu, na obcej ziemi, dziś najbezpieczniej wszystko 
przechować się może. Bibłioteka Załuskich, Bibłioteka 
Ossolińskich, także na obcej ziemi początek swój 
wzięły, i dostały się potem, jak się dostanie da'Bóg, 
i nasza, na ziemię Polską. Ale i \V tenczas, Dóm Pol­
ski w Paryżu, nie mniej pożytecznym zostanie na wie­
loraki użytek narodowy, i będzie na zawsze czcigodną 
pamiątką tych ofiar, które same podnoszą się do oby­
watelskiej cnoty— ofiar trudnych, i w złych czasach 
dokonanych. /

Potrzeba Domu Polskiego w Paryżri jest tedy wi­
doczna, konieczna; użyteczność jego wielka będzie 
i tiwała. Żadna opinia polityczna przeciw temu nic 
nie zarzuci. W  liczbie osób które dotąd wspierały Bi­
bliotekę Narodową, widzim imiona najprzećiwniej- 
szych opinii. — Ufamy że Polska będzie miała swój Dóm 
w Paryżu. Zapewnia to nam wszelka rachuba pożytku, 
wszelkie szlachetne a czynne uczucie polskie.

PLAX SKŁADEK.

Towarzystwo Historyczne dla urządzenia i zbierania 
składek wyznaczyło, na posiedzeniu swoiem dnia 12
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Mai 'ca r. h Kommisią Składkowjj do której wezwani : 
Z a m o y s k i'Władysfaw, Pułkownik, Jako Prezes ; 
M ałachow ski Stanisław.
M ic k iew ic z  Adam.
J anuszkiew icz  Eustachy.
S ien k iew ic z  Karol. >

Kommisią Składkowa rozpocznie swoje działanie 
wedle następujących głównych przepisów : '

1° Do zbierania składek Kommissia Składkowa upalrzy i zaprosi Kollek- 
torów, których Rada Towarzystwa Ilisiorycznego potwierdzi i upoważni, 
każdego z osobna.

- ■ .V . . O'"
2° Każdy Koliektor otrzyma przygotowane przez Towarzystwo Druki, 

jako to : (a) Niniejsza Odezwę do rozdawania ziomkom.

(b) Kwitariiisz, w którym każdy Koliektor imiennie będzie 
upoważnionym. ,

(t) Formularze listów wzywających osobiście do Składki.
, ó ■ ■ . .

.,3° Każdy Kwitariusz, na odwrocie karty tytułowej, ma upoważnienie 
dla wyrażonego po nazwisku Kollektora, z podpisami własnoręcznemi 
Xięcia Czartoryskiego, Stanisława Małachowskiego, vVladyslawa Zamoy­
skiego, Mickiewicza i Sienkiewicza.

Zi° Każdy Kwitariusz ma 20 kwitów. Każdy kwit nosi swój osobny nu­
mer. Numera kwitów, przez wszystkie Kwitariusze idę jednym cięgiem. 
Każdy kwit na odwrocie swoim ma wycisk : W. Za mijski.

5“ Towarzystwo Historyczne za te tylko składki b ę d z i e  o d p o w i e ­
dz i a ł  nćra,  które upoważnionym przez siebie Kollektorom, i za odebra­
niem od nich kwitu, wyciętego z Kwitariusza, składane będę.

6° Składajęcy ofiarę b e z i m i e n n i e  , nazwan będzie Numerem kwitu.

7° Cudzoziemcy od składek nie wyłęczałę się.

8” Składka mniejsza od 25 franków niewejdzie do Kwitariusza. Drob­
niejsze , mogę się pierwej osobno gromadzie, i wejdę do Kwitariusza 
pod imieniem zbiorowem np Z ak ł ad u , Sz k o ł y , P aral i i ,  i t. p.
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i>" Koiniiiissiti zaprowadzi slosowiie rcjeslra i ulworzy, r«a<4iiinek z każ­
dym KoIJektorem, i z Podskarbim To\yai’zyslwa Historycznego.

10“ Zebrana składka przez Kollektora, dochodząca in niinimu 500 fr. 
naiychmiast odsyłaną będzie do Kommissii Składkowej.

11° Mandaty z Prowincii, lub z innych krajów, będą wydawane na 
imię Władysława Zamoyskiego, aprzesylane pod adressem K. S i e nk i e ­
wi cza,  à Paj’is, rue des Saussaies, /V“ 3, à là Bibliothèque Polonaise.

i2"'Kommissia Składkowa, odbierane składki, zaciągnąwszy je do Xiąg 
swoicli, oddawać będzie niezwłocznie I\>dskarbicmu Towarzystwa łlisto- 
rycznego. Wiadomość o nich zamieśczaną będzie w dziennikacli Polskicłi.

13° Podskarbi odebrane summy Jokować będzie tymczasowo, wedle 
intsrukcii Rady Towarzystw-a.

l i °  Po dopełnionej składce, wszyscy Kolleklorowie, na wezwanie 
Kommissii Składkowej, otłeszlą swoje Kwifariusze, z wykazem rachun­
kowym, do 1'aryża. 1’owarzystwo Historyczne zda sprawę ze składek, 
które drukiem ogłosi i do dzienników polskich przeszłe.

I “»“ Kommissia Składkowa zajmie się przygotowaniem kupna Domu 
dla Riblioleki, które Rada Towarzystwa Historycznego uskuteczni, bądź 
pod imieniem Towarzystwa, jeśli można będzie, bądź pod imieniem 
jednego z Członków Towarzy.stwa, ze wszelkiemi rormainośaaińi praw- 
nemi, przeznaczenie kupionego Domu warująCemi.

Iff' Imiona osob, przynoszących ofiary, łub ich numera wedle kwitów, 
wyryte będą na Tablicy bronzowej w głównej Sali Bibliotecznej w Domu 
Polskim w Paryżu, porządkiem wysokości snmm złożonych. ■

Dnia 8 Kwietnia 1851 Roku, w Paryżu.

Prezes Towarzystwa Historycznego Polskiego.,

X .  A d a :vi
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